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fRtzsnis biretu kardynalskiego
J. i. Prymasowi Polski Ki rdynafowl Hlondowi 

przez Pana Prezyc anta Rzeczypospolitej.

J. E. KS. PRIMAS HLOND.

Warszawa 29. 6. wt. (k) Dz*ś na 
Zamku królewskim w Warszawie odbyła 
się z zachowaniem pełnego przepychu i ce­
remoniału uroczystość wręczenia przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej biretu kardy­
nalskiego J. E. ks. prymasowi dr. Hlon­
dowi.

O godz. 9,30 rano przybył na Zamek 
ablegat apostolski monsignore Caiiori di 
Vigiiíie, wprowadzony przez ks. kapelana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do LupTcy, 
gdzie na specjalnie przygotowanym siole 
złożył bullę Ojca św. oraz biret kardynal­
ski, zamknięty w bogatym futerale.

WSPANIAŁY ORSZAK.
Z Zamku udał się ks. ablegat do na­

is ’ü Myśliwskiego w Łazienkach, gdzie za 
juto/kał w czasie pobytu w Warszawie 
J. E. ks. prymas. Równocześnie przybył 
do Ła/icnek dyr. protokołu dypi. Przcz- 
dz:ecki z adiutantem p. Pre/sdmita Rze­
czypospolitej rotmistrzem Jurgielowic/em 
i szwadronem szwoleżerów. O gfdz. 10/5 
w yruszył z Łazienek orszak, wiozący J. 
E. ks. kardynała prymasa na Zamek. Or­
szak otwierało 4 trębaczów na siwych ko­
niach. W pierwszym powov e jechali se­
kretarze: J. E. ks. prymasa i ubiegała wraz 
7. adiutantem p Prezydenta. Drugi po­
wóz wiózł ks. ablegata Callori di Vignale, 
ubranego w karmazynową togę i mającego 
ibok siebie kapitana gwardii papieskiej, 
ir. Camille, odzianego w zlotem szhmero- 
(variy czerwony lnumfur, biały płaszcz, 
:lotv hełm.

Przed powozem p. Prezydenta, w któ- 
vm jechał ks. prymas kłusowało Pól 
"wadroim szwoleżerów. Ks. prymas o- 
idany bvi w purpurę. Reszta szwadronu 
z my kału orszak.

OlDANIE HONORÓW PRZY WjLŽDZíE 
NA ZAMEK.

Przy wieździe na Zamek trębacze o- 
dtgrali fanfare, a bataljon piechoty oddał 
horory wojskowe. Po wejściu do zamku 
odział kompanii zamkowej sprezentował 
brci przy przejściu J. E., który został na- 
stęnuc powitany p'vez komendanta mia- 
stagen. Różana w otoczeniu oficerów. W 
następnych sJidi oczekiwał J. E. szef 
kaiicelar.il cywilnej i adjutaut generalny p.

Uroczystości na Zámku Królewskim w Warszawie.
Prezydenta. J. E. zatrzymał się w gabi­
necie konferencyjnym, a ks. ablegat zo. 
stał wprowadzony przez dyrektora depar­
tamentu do sali rycerskiej, gdzie został 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na uroczystej audjencji.

PRZEMÓWIENIE KS. ABLEGATA 
I P. PREZYDENTA.

Ks. ablegat wygłosił przemówienie po 
łacinie, którem dał wyraz uczuciu szczerej 
radości, że za jego pośrednictwem Jeg^ 
Świątobliwość Ojciec św. przesyła odznak! 
godności kardynalskiej dla prymasa Pol­
ski, oraz złożył p. Prezy uentowi i naro­
dowi polskiemu życzenia wszelkiej po­

myślności, szczęścia ł op’ekl Boskiej.
P. Prezydent Rzeczypospolitej ode­

brawszy z rąk ks. ablegata listy uwierzy­
telniające od Ojca św. odpowiedział po 
polsku, wyrażając szczera wdzięczność 
ten dowód szczególnej ojcowskiej miłości 
Parieża dla Polski, jakim jest ozdobienie 
rzymska purpurą arcybiskupa gnieźnień­
skiego i poznańskiego. Następnie prosił p. 
Prezydent ks. abłegata, aby złożył Ojcu 
św. najgorętsze za to podzięko* aule.

Podczas audiencji asystował minister 
spraw zagrań Zaleski. Z sak rycerskiej 
udał się ks. ablegat do sali tronowej gdzie 
spotkał się z ks. prymasem.

W KAPLICY ZAMKOWEJ.
Stąd wyruszył orszak J. E. przez sale 

zamkowe do kaplicy. Sama uroczystość 
wręczenia biretu kardynalskiego odbyła 
się w dawnej kaplicy saskiej, którą przy­
brano odświętnie ł udekorowano staro- 

żytneini sztandarami wojska polskiego.
Na ołtar/u widniał cudowny obraz Naj­

świętszej Marji Panny Kodeńskirj, przy 
ołtarzu oczekiwał celebrant ks. biskup W- 
P. Gaił, przybrany w purpurowy ornat, 
pochodzący z daru krók Jana HI Sobie­
skiego. Kaplicę wypełń li dostojnicy ko­
ścielni z J. E. ks. kardynałem Rakowskim 
na czele.

W kaplicy'’ -zasiadł marszałek Senatu 
Trąmpczyński, oraz członkowie Rządu, 
generalicja, wojewodowie poznański i war­
szawski. dyrektorowie wyższych liczeli.i, 
księża arcybiskupi i biskupi: irrobylew.ski, 
lwowski, krakowski, wileński, tarnowski, 
przemyski obrządku wschodniego, poleski, 
podlaski, łódzki, łomżyński, częstochow­
ski, śląski, chełmiński oraz ks. arcybiskuo 
Mańkowski, biskup sufragan kujawski i bi- 
skup-sufragan gnieźnieński. CkhV.ieme 
miejsce zajął charge d‘affałres Stolicy 
Świętej, Monsignore Chiario wraz z sekre­
tarzem nunciatury. W głębi kaplicy zgro­
madzili się kanonicy kapituły warszaw­
skiej, prałaci domowi i szambclanowie pa­
piescy. Na trybunie po stronie Rządu za­
jęli miejsce p. Prezydentowa Mościcka z 
rodziną i rodzina J. E. ks. kardynała 
Hlonda.

Gdy wszyscy już zajęli miejsca do ka­
plicy wkroczył orszak otaczający J. E. ks. 
Prymasa. U drzwi kaMicy kapelan domo­
wy p. Prezydenta ks. Bojanek przyjął u ?. 
Prymasa woda święconą i przeprowadził 
do fotelu, ustawionego przy ołtarzu. Ks. 
ablegat zasiadł na specialnem krześle. Po 
chwili wszedł do kaplicy p. Prezydent Rze­
czypospolitej. również powitany u wejścia 
przez ks. Bojauka. P. Prezydentowi • to­
warzyszyli członkowie domu cywilnego 
i wojskowego.

WRECZENfE BIRETU.
Ks. biskup odprawił uroczystą Mszę

1 święta, poczerń ks. ablegat pod s .edł do 
stołu, na którym spoczywała bulla i ze 
stopni ołtarza przeczyta! ją w języku ła­
cińskim, poczem doręczył pergamin J. E. 
ks. kardynałowi. Z kolei ks. ablegat 
wziąwszy biret czerwony zbliżył się do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, do które­
go poprowadził go dyrektor protokołu 
dyplomatycznego.

P. Prezydent odebrawszy z rąk ks. 
ablegata podany mu na złotej starożytnej 
tacy biret kardynalski, włożył go na głowę 
ks. Prymasa. Równocześnie dyrekter 
protokułr zarzucił na ramiona J. E. purpu­
rowy płaszcz kardynalski.

Po skończeniu uroczystości ks. Prymas 
zaintonował hymn dziękczynny „Te 

Deum“, a po odśpiewaniu hymnu ks. kar- 
dymł udzielił b-ogosiawieństwa paster­
skiego.

Na zakończenie uroczystości kościelne* 
chór odśpiewał „Boże coś PoIskc“.

W SALI ENSAMBLOWEJ.
Następnie w sali ensambiowej odbyła 

się audiencja publiczna J. E. ks. kardynała. 
P. Prezydent oczekiwał J. E. w otoczeniu 
dostojników państwowych i kościelnych. 
J. E. ks. kardynał Hlond wszedłszy do sali 
wygłosił przemówienie dc Pana Prezy­
denta, w którem nawiązał do okresu, kie­
dy kardynałowie polscy z upoważmenia 
papieskiego z rąk królów przyjmowali od­
znaki swoich godności. Niewola narodu 
zerwała te tradycję i doprowadziła do te­
go, że jeden z poprzedników ks. Prymasa 
wyniesiony do godności kardynalskie! o- 
trzyniał purpurę w ce’> więziennej. Łaska 
Jbgc Świątobliwości Piusa XI przywr: ca 
obecnie wolnej Polsce dawny przywilej.

ŚLUBOWANIE KS. PRYMASA.
Ks. Prymas Hlond złożył dalej ślubo­

wanie, że głębnko przejęty znaczeniem 
purpury rzymskiej. iść pragnie z całą go­
towości nz jakiekolwiek nowoczesne mę- 
czeiîstv. a, jakichkolwiek trudów dia Ko­
ścioła św. i nieustraszonej obrony jego 
świętychpraw;

pragnie i ślubuję wszelkiemi siłami re- 
rdizewać te !deały i te zasady moralne i re 
ludne, których najwyższym stróżem jest 
Stolica Piotrowa, a na których jedynie ja­
ko na w’eczncm i zgodnem prawie Chri­
st u so wem opierać się mogą ludy i potęga 
państwa.

hzcmówienic swoje zakończył słowa­
mi nastę,puiąccmi: „Składając Tobie, Panie 
Prezydencie, jako Głowie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej hołd i podziękowanie za 
dopełnienie uroczystego aktu. wznoszę do 
Boga modły, by Państwu i narodowi pol­
skiemu użyczył Swej łaski, by w zgodzie, 
pokoju, chwało 1 potędze »pełnił swe dzie­
jowe posłannictwo.

POMIAÍO WIELOLETNIEJ NIEWOLI 
ŚLĄSK WYTRWAŁ PRZY POISCE 

I KOŚCIELE.
P. Prezydent Rzeczypospolitej odpo­

wiedział na to przemówienie, wyrażając 
także wdzięczność wielkiemu przyjacie­
lowi Polski, Jego Świątobliwości że pur­
pura kardynalską obdarzyć raczył J. E. l£ 
kardynała Hlonda, syna tej prastarej pia­
stowskiej dzielnicy, która pomimo wielo­
letniej niewoli wytrwać umiała przy naro­
dzie i w wierze.

P. Prezydent <dwieřdnj, iż jest przeko­
nań*'. że J. E. ks. prymas dokona w pełni 

-v.-'l/biliiego zadanki ku clwalc Boga 
i i;a pożytek Ojczyzny,

ŚNIADANIE NA CZEŚĆ NOWEGO 
PURPURATA.

Po skończonych przemówieniach p. 
Prezydent Rzeczypospolitej zamieniwszy 
k:ika zdań z J. E. opuścił salę, poczem ks. 
Kardynał Hlond zaproszony przez dyrek­
tora protokułu przeszedł do sali marmu­
rowej a stamtąd do sali owalnej, gdzie od­
było się śniadanie, wydane przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej na cześć nowego 
purpurat?.

W śniadaniu tern oprócz wymienionych 
dostojników kościelnych i państwowych 
wziął także udział premjer marszałek Pił­
sudski.

Po śniadaniu p. Prezydent pożegnał J. 
E. ks. kardynała Hlonda w sali rycerskiej, 
poczem ks. kardynał opuścił Zamek i że­
gnany z temj samem! honorami wojsko- 
wemi, iak przy przy*eździe został odwie­
ziony w powozie p. Prezydent! p-zez dy­
rektora protokułu do pałacu Myśliws­
kiego w Łazienkach.

RZĄD LITEWSKI N*E POZWALA OBY­
WATELEM LITEWSKIM BRANIA
UDZIAŁU W UROCZYSTOŚCIACH 

KORONACJI M. B. OSTROBRAMSKIEJ.
Warszawa, 2 6 (\vł.) (k) Pisma

polskie na Litwie kowieńskiej dp noszą, żc 
rząd litewski zawiadomił, że nie będzie 
udzielał pozwoleń na przekroczenie grani­
cy pielgrzymom na uroczystość koronacji 
Ma*ki Boskiej Ostrobramskiej.

kądinąd dono-szą, że dotychczas około 
10 000 osób zgłosiło gotowość wyruszenia 
na uroczystości wileńskie.

BYRD ROZPOCZĄŁ SWÓJ LOT.
Nowy Jork 28. 6. PAT. Dziś o godz, 5,2-» 

według czasu amerykańskiego lotnik 3yrd 
rozpoczął swój lot do Paryża.

Decyzję swą Byrd powziął nagle tak, że 
członkowie załogi jego byli zaskoczeni, a 
przy starcie było bardzo mało osób.

PORAŻKA WŁADZ GDAŃSKICH.
Gdańsk 29. 6. PAT. Na posiedzeniu sejmu 

gdańskiego rząd wolnego miasta poniósł do­
tkliwą klęskę w sprawie głosowania nad pio- 
jcktem o zmianie konstytucji, który pragnął 
zmniejszenia liczby posłów ze 120 na 72.

Rząd gdański nie uzyskał koniecznych % 
głosów. Opowiedziało się za wnioskiem tylko 
59 posłów.
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0 winogronach, gwoźdz^ch i 1.1.
Prasa warszawska coraz więcej nńej- 

sVa poświęca zagadnieniom naszej admi­
nistracji wewnętrznej ipaństwa, które ja 
niepokoją bez względu na odcienia od „Ro­
botnika“ do „Dnia Polskiego“ włącznie. 
Jedynie pisma sanacyjne — samo się rozu­
mie — milczą w tej kwestji.

„Gazeta Warszawska Poran­
ił a“ w swym niedzielnym numerze po­
święca artykuł -zatytułowany „Polski Ha­
run al Rnszyd“ p. min. Spraw Wewn. 
gen.-Iekarzowi Sławoj-Składkowskiemu, 
względnie jego podróżom inspekcyjnym, 
przytaczając zachwycony głos jednego z 
„brukowców“, który pieje dytyramby na 
cześć p. ministra, iż

,,\V cudownie położonym Sniatynie gen. 
Skladkowsk. wręcz} 1 miejscowemu staro­
ście 1.000 złotycii i polecił mu założenie 
wzorowe! winnicy na południowych zbo­
czach gór. Skoro się bowiem winogrona 
udają o parę kilometrów w Rumunii, dlatze- 
gożby sic u nas udać nie miały“.
Z założenia tej winnicy (za 1000 zł. — 

trochę trudno!.. ) obiecuje panegirzysta p. 
ministra generała i lekarza, iż:

„Naprawa stosunków w Polsce 
posunie się o jeden krok naprzód...“

znowu

Winogrona sa rzeczą bezspornie smacz­
na. ale nawet najlepszy ich gatunek me za- 
stępuie jeszcze... budowy mostów, czy re- 
gulacyj rzek, czego, tak b. potrzeba wła­
śnie w tych „winogronowych“ bkolic-'ch, 
o czern pisze ..Robrnnüc“ w artykule: „Ba­
łagan w Min. Sj>. Wewn zamieszi/mąc 
drugą z rzędu depeszę w tej sprawie posła 
Hausnera:

„Minister Składkowski Warszawa. W 
7,wiązku z depesza pis*wazą. zawiadamiam, 
że. z powodu braku decyzji przyjęcia 1 uży­
li i er ów i obsadzenia etatów, do dziś mimo, 
że fundusze są. nie rozpoczął wvdz:ał sa­
morządowy robót przy regulacjach C rzek 
w powiatach: Drohobycz, Żydaezów, Ka­
łusz. Stryj, Tarnobrzeg“.
„Nasz Przegląd“ iak opisuje incbckcję 

p. min. Składkowskiego:
„Działo się w Kole. Pan minister Sklad 

kowskii przechodził przez główną ulice pod 
wystającym parkanem- Nagle pan minister 
zatrzymuje się i wola:

— Młotek, dawajcie mi prędko młotek!
Powstaje zgiełk, hałas — zamieszani" w 

Kole! Nareszcie zziajany ł spocony po’cjant 
pr7.ynosi generałowi żądany młotek. Zi bra­
ni wyciągają */vje. w naprężeniu ogólnej 
ciekawości. Pan minster wbija trzy wielkie 
zardzew:ałc gwoździe, sterczące z wieko­
wego parkanu, pocz.em oddycha z ulgą i
$zePce T

Ûf. a o mało sobie nie rozdarłem u- 
biania o te przeklęte gwoździe...“
Autor artykułu „Gaz. Warsz. ^orannej“ 

zapytuje więc, czy warto jest. by minister 
jednego z najważniejszych resortów pań­
stwowych poświęcał swój e/as ti jn — 
wszystkim ... weso'ym Historyjkom, kiedy 
«prawy naprawdę ważne i pier ivsz.orzçdne 
leża odłogiem?

„Dzień Polski“ — organ prawicy 
narodowej, który do niedawna jeszcze pa­
trzył na „sensacje sanacji“ b. pobłażliwie

i nawet różne grube „kawały“ pomajo- 
wych ludzi przemilczywał, łudząc się, że z 
tej „mąki eblcb będzie“ dziś tak już pisze:

„Zamiast przeprowadzić rozumną refor­
mę ustroju administracyjnego pańs .wa. mi­
nisterstwo W} ładowało na zewnątrz całą 
swoją „radość tworzenia“ masowemi ruga­
mi. które cokołwiekby o nich sądzić, zro­
biły w każdym razie iudno: obniżyły po- 
z.iom administracji i autorytet władzy. Na 
miejsce wielu wvbitnych urzędników mia­
nowano z dziwnym pośpiechem znaczną 
ilość osobistości niefacliowj ch“.
O kytycc „Díra Polskiego“ tak powia­

da „Gaz. Warsz. Por.“:
„I W! pominą „Dzień Polski“ o „nicpo- 

czytelnycl pomysłach Piemontów ukraiń­
skich, czy białoruskich“, o protegowaniu na 
kresach zachodnich związku b. powstań­
ców, który, mówiąc nawiasem, wy rodził 
się wprost w Szyllerowskich „Zbójców“.
Również „Rzeczpospolita“ w nu­

merze z 29 bm., nawołując miarodajne 
czynniki, by położyły kres szkodliwe! ro­
bocie pewnych jednostek w naszej admi­
nistracji i m. in. plsz.e:

„Zarówno Górny Śląsk, jak i nasze wo­
jewództwa wschodnie zostały wydane na 
łup eksperymentów wmewo-dów potnajo- 
wych. Doświadczenia te, dokonywane na 
żywem ciele Po'ski. szkodzą niesłychanie 
interesom polsk'm naszego kraju.

Pismo nasze niejednokrotnie z tego po­
wodu uderzało na aiarm. Prasa sanaoyjuo- 
lewicowa w naszvch ostrzeżeniach widzia­
ła ducha nac'onalizmj i dążenie do -»pol­
szczenia miejscowej ludności. Zaślepienie 
party mc me moghi przewidzieć tych szkód, 
na jakie nan.ża Państwo polityka władz 
wojewódzkich.“

oraz przytacza w dalszym ciągu wyciąg z 
memoriału, złożonego pr/ez Klub Pr. Za­
chów. p. wicepremierowi Bardowi, który 
zwraca uwagę rządowi, iż obecna polityka 
rolna i szkolna na kresach wschodnich grozi 
nieobliczalnymi szkodami dla ludności 
polskie;.

W administracji państwowej poza prze­
bijaniem gwoździ, grożących rozdarciem 
ubrania jest jeszcze co innego do zro­
bienia... K-i.

Nieslychü^s awantury
w c*®«E sżbwadt^ pariatnptr'e.

OPOZYCJA PRZECIWKO USTAWIE O RELORUIt ADMINISTRACJI. — 
STRUKCYJNA MUZYKA W IZBIE. — OGÓLNA BIJATYKA.

OB-

Parlament czechosłowacki byl w tych 
dniach widownią awantur, jakie tar1 dotych 
czas nigdy nie miały miejsca. Chodziło 
o przeprowadzenie ustawy, dotyczącej 
zmiany reformy administracji, za którą o- 
śwmdczyła się większość, złożona z czę­
ści stonnictw czeskich, słowackich i nie­
mieckich. Przeciw projektowi ustawy 
wstąpiła opozycja, skladajaca się z nie­
mieckich narodowców czeskich j niemiec­
kich socjalistów i komunistów. O pożycia, 
będąc w mniejszości, rozpoczęła obstruk­
cję, która w poniedziałek doprowadziła do 
niesłychanie gwałtownych scen w izbie.

Referentem projektu ustawy buł dr. Kra 
marz (narodowy demokrata). W referacie 
swym bronił szczególnie tych punktów 
projektu, które zwalczała opozycja, trak­
tując je jako wyraz reakcji. W projekcie 
tym rząd zastrzega d1a siebie nominację 
jednej trzeciej członków wydziałów krajo­
wych i powiatowych. Nadto preekt rrze- 
widuje przesunięcie granicy wieku z 21 na 
24 lata przy wyborach do zastępców kra­
jowych i powiatowych. Uzasadnia! refe­
rent ten punkt projektu tem. że zastęp­
stwa krajowe i powiatowe nie są instytu­
cjami nohtyczneir". !•-. •? • D j ti< głównie
o wartości w znaczeniu kulturalnem, go­
spoda rczem i socjalnem. Rząd chcąc za­
trzymać ciągłość «praw w tych niesły­
chanie ważnych dziedzinach dla państwa, 
zastrzega dla siebie możność nominacji 
trzecie1 części kandydatów. Co zaś do 
przesunięcia granicy wieku, to grają rolę 
względy te same, które wymagają dojrzal­
szego wieku od wyboców, ze względu na 
spraw1', które są traktowane w zastęp­
stwach tak krajowych, jak powiatowych.

Referat ter, wygłaszał dr. Kramarz 
wśród niousiaiąccgo halasu. Z ław posłów 
opozycyjnych sypały się nań obelgi. Krzy­
czano: pluj, pfu5, hańba! Nie poprze.-,teno 
na okrzykach, lecz gdy mówca dalej mó­
wił, ozwały się piski, gwizdy, a komuniści

poczęi trąbić. Bito przytem w prd.aty, 
które w krótkim czasie zostały zniszczone.

Kramarz mowę swoją dyktował no li­
cha stenografów, będących pr obu jego .-Jro 
nach. Mowa w tych warunkach wygła­
szana, trwała przeszło półtorej gojV'uy. 
Gdy mówca schodził z trybuny, jeden z 
komunistów chciał mu wręczyć plakat r. ol­
brzymim napisem: „Niech żyje knut poli­
cyjny!“ Komunistę z plakatom tym odep­
chnięto. przyczem przyszło do b’atyki. 
Szczególnie rozszałal się komunista Harus, 
który rzucał się jak szalony, policzkując 
orzeehvnikôw po prawej i lewej stronie. 
Z trudem wywleczono go z sali.

Atmo ;fera w Izbie uspokoiła się1 d&fiiern. 
gdy po przemówieniu dr. Kramarra ccęzęli 
przemawiać posłowie opozycyjni.

Opozycja grozi dalszą obstrukcja, ale 
po stronie większości rządowej jest h n- 
dencja przeprowadzenia całej ustaw», mi­
mo wszelkich przeszkód, jakieby uroi 
względzie stawiała opozycja.

■ 7t 3JBGI

Węgry chcą mrąw> z Ligi lirowy/?
PRZYCZYNĄ ZATARG Z RUMUNJĄ. KTÓRYM LIGA NIE CHCE SIĘ ZAJĄĆ.

muńskego w przedmiocie wywlaszczo- t- »S p J-ív -zicnnym marce /ejDepesze przyniosły w tych dniach wia­
domość, że na jednem z ostatnich posie­
dzeń parlamentu węgierskiego poseł par- 
tji rządowej, Jerzy Lukacs. zgłosi! wnio­
sek, domagający się wystąpienia Węgier z 
Ligi Narodów.

Do zgłoszenia wniosku tego dos/Jc na 
skutek ponownego odroczenia przez Ligę 
Narodów załatwienia sporu węgiersko-ru-

swoim czasie wywłaszczenia całego sze­
regu majątków, należących do obywateli 
węgierskich, t. j. tych właścicieli ziemskie y 
siedmiogrodzkich, którzy na mocy traki- 
ta-tu pokojowego optowali na rzecz Wę­
gier. Wywłaszczeni zgłosili za pośrednic­
twem Tządu węgierskiego protest prze­
ciwko wywłaszczeniu, ale ponieważ rząd 
rumuński decyzji swej w tym przedmiocie 
nie zmienił, cala sprawa oparła się wkrót­
ce o Ligę Narodów.

Instytucja genewska po rozpatrzeniu 
skargi węgierskiej orzekła, iż spór ten. bę­
dący wynikiem wykonania rumuńskiej li­
stowy o reformie rolnej, nie ma charakteru 
międzynarodowego, a z tego względu tue 
podpada poi kompetencję Ligi Narodów, 
Wobec tego Węgry sprawę tę prz.edsta- 
wiiy mieszanemu węgiersko-rumuńskicmu 
■trybunałowi rozjemczemu. Sąd ten nie 
mógł jednak sporu rumuńsko-węgiorskiego 
rozpatrzyć, gdyż Rumunja nie chciała li­
znąć jego kompetencji w tej sprawie. W 
rezultacie sprawa wywłaszczenia mająt­
ków wçgicrskvh w Siedmiogrodzie znala-

nych przez rząd rumuński majątków, nale­
żących do optantów węgierskich w Sied­
miogrodzie. Jak wiadomo, rumuńska u- 
stawa o reform.e rolnej przewiduje parce­
lację wszystkich większych majątków 
ziemskich na obszarze całego państwa ru­
muńskiego, a więc i Siedmiogrodu. W 
myśl ustawy tej rząd rumuński dokonał w
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sesji Rady Ligi Narodów, gdzie postano­
wiono, i delegat angielski Chamberlain I 
japoński Ishi po dokladném zbadaniu kon­
fliktu przedłożą sesji czerwcowej Rady L. 
N-_ obszerni referat w tej sprawie. Ku 
witlk-emu jednak oburzeniu Węgier spra­
wa »a została na wniosek Chamberlaina 
Ponownie odroczona, a czynniki węgier­
skie Krok ten uważają za wyraz złej woli 
Ligi wobec postulatów węgierskich. Na 
tein się opierając, zgłosił poseł Lukacs 

)Yn'0Se 0 wystąpienie Węgier /. Ligi 
Narodów który jednak, jak się /dajf nic 
: na'd/ie W parlamencie koniecznej więk­
szości.

MICHEL ZEVACO

Biedny Ry .erzyh
ULE CAPITAN“ ).
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Laffemas wyjął z pod płaszcza skórzany wo­
reczek i wysypał na stół jego zawartość. Na brzęk 
złota 6 drabów, siedzących w głębi szynku porzu­
ciło grę i rzuciło się drt stołu. Dwanaście łap ol­
brzymieli wyciągnęło się ku pieniądzom.

— Snoliojnie, spokojnie, moje jagnią tka! — 
Pierwszy, który złapie monetę, będzie miał 6 szty­
letów w żołądku. Odstąpcie do stu szatanów! Mn! 
Widzi pan, dostojny panie? Piawdziwe jagniątka! 
Podobnie spokojnych i uczciwych ludzi nic znajdzie 
pan w całym Paryżu. Każdy z nich golów pomóc 
bliźnieniu, uginającemu się pod ciężarem zbytnio 
napchaiicgo woreczka. Będzie pan doskonale ob­
służony, dostojny panie! Piękna dzierlatka zosta­
nie przez nich znakomicie załadowana do karocy 
na rogu du Petit Musc, zanim zdoła rozpocząć pa­
cierz.

W chwilę później cała banda znikła. Laffemas 
zapłacił rachunek za to, co zjedli i wypili i też opu­
ścił szyukownię. ÿ

Przystanął na rogu ulicy, ukrył się za wystę­
pem mum i czekał. O dziesięć kroków od niego 
przed malcmj drzwiczkami w murze zatrzymała się 
kareta: stangret siedział tia koźle, trzymając lejce 
w pogotowiu. Laffemas rozważał:

— Oddaję w tej chwili mojemu panu jedną z 
tych przysług, które trudno wynagrodzić, sądzę jed­

nak, żc nic minie mnie nagroda. Nie, rnilośUwy 
panie, nie pieniądze! Takie rzeczy nie płacą się 
pieniędzmi. Z czasem, kiedy pan będzie panem 
królestwa, mały Laffemas upomni się o nagrodę.

Nędzna figurka Laffemasa wyprostowała sic, 
jak wąż jadowity; na ustach błąkał mu się wstręt­
ny uśmiech dumy i ironji. W ten sposób upłynęło 
około poł godziny; zaczynał się już niepokoić.

— Jeśli ci huitaje będą tu czekać dłużej — za­
stanawiał się Laffemas — gotów nadejść margrabia 
dc Cinq-Mars, zacząć z nimi walkę i całą sprawę 
diabli wezmą. Ah! Dlaczego nie jnam odwagi za­
cząć sam działać? Wiem dobrze, że gdybym był 
na tyle odważny...

Nagle stanęła przed nim rosła figura hultaja z 
szynku w kapeluszu z rozwiewaiąccin się piórem.

— Sprawa załatwiona, miłościwy panie!
Laffemas zadrżał.
— W jaki sposób? Naigrawasz się ze mnie? 

Nic słyszałem nic!
— Sprawa załatwiona! Proszę płacić! — po­

wtórzył brawo.
- Nic nie widziałem. Łotrze, czyżbyś chciał...

Brawo schwycił Laffemasa za szyję i popchnął 
go w kierunku karocy. Nawpół uduszony szpieg 
rzucił okiem do wnętrza jej i zobaczył skrępowaną 
kobietę z zakncblowancmi ustami; poznał ją nie­
zwłocznie: była to Marion Deiorme. Zachwycony 
tem ukłonił się poważnie bandycie i jednocześnie 
wsunął inu w rękę sakiewkę, zawierającą drugą oo- 
łnwę umówionej sumy. W następnej chwili znów 
otoczyło ich sześciu drabów z oczami, wpitemi w 
sakiewkę. Naczelnik bandy przeliczył szybko pie­
niądze i szepnął:

— Gdyby pan kiedy miał jeszcze jakiś interesik 
podobnego rodzaju, jestem du pańskich usług, wic 
phn gdzie... A teraz,*moje jagniątka, zadanie nasze 
sł onczonc. Pożegnajcie miłościwego pana.

Za chwilę banda znikła bez szelestu w cieniach

nocy, Lafiomas czas jakiś jeszcze stał zdumiony, 
następnie przymknął drzwiczki karety i zamierzał 
wleźć na kozioł. W tej samej chwili na rogu ulicy 
zjawił sig jeździec na kuniu, a jednocześnie otwo­
rzyły się drzwi pałacu j głos donośny zaczął wołać:

— Na pomoc!... Pali się! Mordercy! Na po­
moc*

Laffemas siedział już na koźle, lecz z chwilą, 
gdy karoca już miała ruszyć, szpieg uczuł, że ktoś 
go łapie za nogi i ciągnie gwałtownie na ziemię. 
Spojrzał z góry i zauważył, że robi to szlachcic, 
który zeskoczył z konia.

— Uciekaj! — krzykną! szpieg Richelicuego do 
woźnicy.

Kareta ruszyła.
— Na pomne! Pali-się! Złodzieje! — krzyczał 

ktoś z pałacu.
— Milcz, ośle! — rozkazał kawaler, który wlókł 

za sobą trzymanego za gardło Laffemasa.
— Ah, panie margrabio! Ah litości! Ali!..
— Czy chcesz ośle, żebym ci oberwał uszy? 

Latarnio, milcz, wytłumacz mi, co znaczy ta karoca, 
co znaczy ten człowiek? Co znacza twoje lozili?

— O Boże, panie margrabio! Przed chwilą 
porwano panią margrabinę!

Henryk Je Cinq-Mars wydał okrzyk rozpaczy. 
W tej chwili karoca ginęła za rogiem iihcv du Petit 
Musc i zaułkiem Arsenału. Zastanowił się, ie je­
dyna szansa ścigana karocy polega na wybadaniu 
człowieka, którego trzymał w ręku. Dlatego też 
nie zwracając uwagi na wyjaśnienia Latarni, któr 
nagle Siał się bardzo wielomówmy, jeszcze silnią 
ścisnął Laffemasa za gardło

— Należałeś do spisku? — krzyczał.
Nie! — zaprzeczył szpieg. — Przechodzilei 

właśnie i usłyszałem krzyk i...
— Należałeś do spisku! — powtórzy! Cim- 

Mars. — Mów prawdę, albu jest to twoja ostajna 
godzina! c. d. o.
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— Odpust w kościele katedralnym 
św. Piotra i Pawła.

Wczoraj odbył się w kościce kate­
dralnym św. Piotra i Pawła w Katowi­
cach doroczny odpust.

0 godz. 9 rano odprawił uroczystą 
sumę ks. piałat gen. wikariusz, a pod­
niosłe kazanie wygłosił proboszcz ko­
ścioła katedralnego ks. pos. Mateja.

Odpust zgromadził tłumy wiernych 
nietylku z Katowic, lecz i z miejscowo­
ści podmiejskich.

— Jubileusz pracy nauczycielskie].
P. Zygmunt Rętkowski. nauczyciel gim­

nazjum państw, w Mysłowicach obchodził 
w tych dniach 30-lecie pracy nauczyciel­
skiej. Trzydzieści lat na niwie wychowa­
nia pokoleń przebyte — to trud i zasługa 
niemała.

To też grono nauczycielskie gimn. 
państw, w Mysłowicach z dyrektorem 
swym p. Drem Londońskim na czele zło­
żyło jubilatowi serdeczne gratulacje.

— Działalność Ruchome] Biblioteki.
Dyrekcja Kolei Państwowych komuni­

kuje: Wagony ruchomej Biblioteki Kole­
jowej powróciły z miesięcznego objazdu do 
Katowic dnia 22 czerwca br. W miesiącu 
czerwcu br. korzystało z Ruchomej Biblio­
teki 2 333 czytelników, którym wypoży­
czono 4 192 książki. Ogółem wypożyczo­
no z Ruchomej Biblioteki ,od 1 lutego br. 
21532 książki.

Z Król. Hiffip.
! Sąd Przemysłowy 1 Kupiecki w Król. Hu­

cie
rozpoczyna ferjr sądowe z dniem 1 lipca. 

Ferie trwać będą do 15 sierpnia br.
! Dobry przykład.
Na kopalni „św. Jacek“ w K*5I. Hucie mia­

ły sie odbyć w połowie czerwca br. doroczne 
wybory 12 członków Radv Zakładowej. Pod 
wrażeniem wyniku ostatnich wyborów komu­
nalnych, w czasie których wskutek rozbicia o- 
bozoi polskiego, Niemcy głosując solidarnie na 
jedna listę uzyskali większość, udało sie do­
prowadzić kompromisowo do utworzenia jed­
nej wspólnej listy polskiej.

Niemieckie stronnictwa widząc solidarny 
front polski i nie chcąc narazić sic na sromot­
ną kieskę przy wyborach nie wysunęli żadnych 
kandydatów i nie zgłosili żadnej listy. Dzięki 
temu wybory nie odbyły się wcale, a do no­
wej Rady załogowej weszli tylko sami Polacy. 
Niema wiec obecnie wi składzie nowej Rady 
Załogowej ani *ednego Niemca, którzy dotych­
czas tylko polski lud robotniczy bałamucili i 
demoralizowali.

Załoga te] kopalni I jej zastępcy złożyli do­
wód, że w „jedności sita“ i dali przykład in­
nym, jak należy silnego Î chytrego wroga lu­
du naszego rozumném i solidárném wystąpie­
niem zwalczać.

Należy się im za to szczere uznanie.
Z àwï^rfoctalowlcl tiT.

(—) Odpust w Świętochłowicach.
Święto Piotra i Pawła obchodziły Świę 

łochłowice uroczystym odpustem, który 
na uroczystości kościelne zgromadził licz­
ne tłumy. W godzinach popołudniowych 
tłumy ic, zbogaeone przez dopływ miesz­
kańców Katowic, Król. Huty i miejscowo­
ści okolicznych wzrosły do liczby stuty­
sięcznej. Zabawy ludowe, .stragany z sło­
dyczami itp. hyły w istnem oblężeniu do 
późnego wieczora.

(—) Świętochłowice — Słowackiemu.
7, okazji sprowadzenia prochów Wieszcza 

Juliusza Słowackiego, utworzył się w Święto­
chłowicach komitet, który zaiął sit zorganizo­
waniem uroczystości ku czci Juliusza.

Staraniom tego komitetu odbyła się wczo­
raj o godz. 0.30 rarm w Świętochłowicach uro­
czysta Akademia, którą zagaił p. w.ctstarosta 
dr. Kostka. Dalej nastąpiła śpiewy i dc cl ima­
cie. Kierownik szkoły p. Grabiec wygłosi! ob­
szerny odczyt o Juliuszu Słowackim. Pieśnią 
„Boże coś Polskę“ zakończono Ak idemję.

Akademie poprzedziło nabożeństwo żałob­
ne za spokoj wielkiej duszy Wieszcza.

1 -) Uratował życło dziecka.
W uib. niedziefe w godzinarh przedpołud­

niowych wpadło do basenu napełnionego wo­
dą przy ulicy Bytomskie] w Swiętorhłow'- 
cach dziecko urzędnika kolejowego Sokala. Na 
szczęście zauważył wpadające do wody dziec­
ko mieszkający obok basenu malarz Franci­
szek Buchta. Pośpieszył on natychmiast z po­
mocą i wyciągnął już nieprzytomne maleń­
stwo z wody. Zawezwany lekarzy przywrócił 
do przytomności dziecko przez sztuczne odde­
ch n nic.

Mistrz malarski Buchta wyratował luż tro­
je dzieci ml śmierci w płomieniach i dwoje to­
ni ycłi. (sz.)

(._ ) Rozpoczęcie budowy domu mieszkal­
nego w Hajdukach Wlclklcli.

y/ poniedziałek 27 bni. u godz. 11 przed

połudn.cm odbyło się te Hajdukach V\ielkich 
w obecności władz miejscowych rozpoczęcie 
budowy 3 piętrowego wielkiego domu miesz­
kalnego.

Prace ziemne już rozpoczęto. Roboty budo­
wlane oddano znanemu budowniczemu Mur- 
inwskiemu Leonowi, (sz.)

(—) Wycieczka do Krakowa I Ojcowa.
Staraniem (irona nauczycielskiego szkoły I. 

w Brzezinach ŚI. urządzono w dniach 13. 14 i 
15 bm. wycieczkę z dziatwą szkolną do Kra­
kowa i Ojcowa.

W wycieczce wzięło udział 50 dzieci j pię­
ciu nauczycieli.

Dnia 13 bm. wczesnym rankiem ruszono 
pociągiem z dworca w Brzezinach Sl. do Kra­
kowa.

Kraków wywołał w duszach dziatwy ślą­
skiej niekłamany zachwyt i przyczynił s!ę do 
spotęgowania uczuć narodowych. Z ciekawo­
ścią i ,vielką uwagą dziatwa słuchała objaś­
nień udzic'anych przez P. kierownika Rducha.

Następnego dnia opuściła wycieczka Kra­
ków i 7 pieśnią na ustach ruszyła w stronę Oj­
cowa. Minąwszy obszerne zasiane zDOżCm po­
la, weszła dziatwa w przepiękną dolinę Prąd­
nika. podziwiając strome i pozębione skały 
wap crine vzoszace się po obu brzegach tej 
rzeki. Po kilkugodzinnym marszu doszła wy­
cieczka do Ojcowa. Oprowadzani przez prze­
wodnika. zwiedzili historyczną jaskmię Ło­
kietka.

Korzyści, jakie przyniosła wycieczka są 
wielkie. Była ona utrwaleniem wiadomości, na­
bytych z liistorji i geogralji Polski.

X Zabawa Zw. Pc “oficerów Rezerwy.
W sobotę, dnia 2 lipca br. urządza grupa 

Zw. Podoficerów Rezerwy festyn w Pszczy­
nie. W hotelu P. Białasa i zabawę taneczną.

X Tow. śpiewu im. „Paderev sklego“ w 
Pszczynie.

Z okazji rozpoczynającego się okresu wa­
kacyjnego. urządził prezes chóru im. ,."ade- 
rewskiego“ ks. profesor Osiewacz wieczór po­
żegnalny. W bardzo miiem nastroju uczestni­
cy wieczoru spędzili parę godzin, (r.)

X Przytrzymanie amatora rowerów.
Nareszcie udało się policji w Pszczynie a- 

resztować amatora cudzych rowerów I oddać 
go w ręce sprawiedliwości, (r.)

X Akt zemsty.
Onegdaj w nocy wybili nieznani sprawcy 

w kamienicy J. Nogi w Pszczynie (Huchołka) 
20 szyb. Należy przypuszczać, że jest to akt 
zemsty, (r.)

X Nowy burmistrz Starego Bierunia.
Burmistrz Bierunia Starego p. Kruipa został 

zawieszony w urzędowaniu. Na jego miejsce 
zatwierdzono komisarycznym burmistrzem p. 
Ferdę dotychczasowego sekretarza urzędu o- 
■kręyowego w Bieruniu Nowym. P. Ferda w 
najbliższych dniach obejmuje urzędowanie, (r.)

X Mlanowar ie naczelnika Urzędu Okręgo- 
wego w Iniirlinle.

Przodownik policji p. Warzecha w Jlikoro- 
wie został mianowany ncczelmkiem ur ędu o- 
kręgowego na obszar Imielin. Dotychczasowy 
naczelnik p. Chrostek został zwolniony, jJK*)

X Bójka podczas odpustu w Boiszovjófch
W niedzielę, dnia 26 bm podczas odpustu 

w Bojszowach powstała bójka w gospodzie 
Przodownik policji, będący w pobliżu przybył 
na miejsce bójki, ażeby interweniować. Awan­
turnicy rzucili się na policjanta i pobili go dot­
kliwie.

X Kra lzłeż na kopalni Waleska.
Oncgdaj skradziono na kopalni Waleska 

pas transmisyjny długi na 15 metrów. Śledz­
two w toku. (r.)

X Poświecenie nowego mostu na
W1ś!3.

Dnia 10 lipca odbędzie się loświęcenic 
nowego mostu na Wiśle pod Goczałkowi­
cami. W uroczystości weźmie udział p. 
wicewojewoda Żurawski.

W związku z poświęceniem urządza L.
O. P. P. w Goczałkowicach zabawę uroz­
maiconą wieloma niespodziankami.

(X) żebranie kolejowego Koła L. O. P.
P. w Rybniku.

W tych dniach odbyło się w parowo­
zowni w Rybniku zebranie knleiow. koła 
Ligi Obrony Powietrzu. Państwa w spra­
wie stworzenia lotniczej kadry sportowej 
■na lotnisku w Katowicach.

Na zebraniu teni wszyscy pracownicy 
kolejowi w liczbie 460 osób w zrozumieniu 
celu i (potrzeb lotnictwa naszego uchwalili 
jednogłośnie opodatkować się na 0,25 proc. 
od swych miesięcznych poborów.

Ten jeszcze jeden (przykład więcej pa­
triotyzmu ze strony pracowników kniejo­
wych zasługuje na wielkie uz nanie. a czyn 
ten będzie bodźcem dla innych kolejowych 
kół L. O. P. P., które niemniej są zaintere 
nowane sprawami lotniczej kadr; sporto­
wej jak i wogóle sprawami L. O. P. P.

W ostatniej chwili dowiaduje my się. żc 
i inne kolejowe koła powzięły 
w tej sprawie bardzo doniosłe uchwały.

(X) Zatwlei lżenia l zaprzysiężenia.
Zatwierd/cm i zupizysię/cni zostali w po­

wiecie rybnickim' kierownik szkoły Alfons 
Śmiałek w Sw.ei klanach Górnych na ?-■' ta­
rza gminy Świerklany, kolejarz Franco,.a . Sta- 
boń w Ćhudowic na sekretarza tmże gminy, 
kupiec Franciszek Sit miczek w Pstrą żuj na 
skarbnika tejże gminj a rolnik Franciszek 
Grzeika na ordynansa i róża nocnego rów­
nie/ tej gminy.

(X) Zja/d śpiewaków.
W przyszła niedzielę. 3 lipca odbędzie r’ę 

w Rybniku zjazd śpiewaków okręgu rybnic­

kiego w ogrodzie P. Cichego w Paruszowi- 
cael .

Program przewiduje zbiórkę towarzystw 
w szkole I w Rybniku od godz- 7 -9, nróhę 
generalna od godz. 8—9. wymarsz do kościoła 
na nabożeństwo, po którem nastąpi pochód 
przez miastu.

Po południu od godz. 2 koncert i wysi my 
chórów z 19 towarzystw śpiewaczych, rozda­
nie nagród ł zabawa.

(X) Ws cleczka óo BeSitłńów.
Polskie towarzystwo tatrzańskie w Rybni­

ku urządza w niedzielę 3 lipca wycieczkę do 
Beskidów. Odjazd z Rybnika o godz. 13,28 z 
Katowic o godz. 16 w dniu 2 iipc-

Bilety kolejowe należy wykupić na razie do 
Żvwca. skąd wycieczka w eieżdża następu: e 
dalej do Rajczy, dokąd przybywa o godz. 19,45. 
Wieczorem wycieczka udam na się na nocleg 
do Usół.

W nmdzielę 3 lipca wycieczka udaje się na 
Muszczól i Rycerzową, zejście następuje przez 
Młodą Horę * Hutyrów z powrotem do Rajczy.

(X) Żnflje.
W ostatnich dniach zauważono w lasach 

okoio Rybnika jadowite żmije.
Wobec zbliżającej się pory grzybobrania i 

zbierania jagód, należy zachować jak najw:ęk- 
sza ostrożność.

(X) Targ na konie f oydło.
Miesięczny' targ na konie i bydło odbędzie 

się w Rybniku w dniu 5 lipca br. na targo­
wisku przy ul. Jankowickiej. Bydło wolno spę­
dzać od godziny 6 30 do godzimy 8-33, zaś ko­
nie od godziny 8,30.

(X) Banem włamywaczy w Rybniku.
Przed kilku dniami donosiliśmy o kradzie­

ży z włamaniem u dr. Olszowskiego. Obecnie 
popelmono w nocy z d. 26 na 27 bm. aż trzy 
krathieże z włamaniem.

O godz,nie 2,30 rano wybili złodzieje okno 
wystawowe u kupca Feilera przy ulicy Pił­
sudskiego i zaczęli zabierać wyłożone towa­
ry. przyczem jednak zostali snłoszeni przez 
stróża nocnego. Sprawcy zbiegli nierozpozna­
ni. zabierając z sobą tylko kilka małowarto- 
ściowycn przedmiotów.

W parę chwil potem włamali s!ę. prawdo­
podobnie ci sami sprawcy, do hotelu Świer­
klaniec, gdzie liapakowali już sporo różnych 
towarów do koszów, przyczem znowu rrzez 
tego samego stróża zostali spłoszeni, zabiera­
jąc z sobą tylko część zapakowanych towa­
rów.

Niezadługo po tej kradzieży dokonano trze­
ciego włamania do lokalu restauracji Arheitra 
przy ulicy 3 Maja, gdzie tiiespłoszeni przez 
nikogo, sprawcy zabrali sporą ilość artyku­
łów żywnośoiowych-

W wszystkich wypadkach sprawcy uszli 
nierozpoznani.

Licznie dokonane kradzieże w ostatnim cza­
sie w Rybniku wskazuią. iż ma się do czynie­
nia z niebezpieczną bandą włamywaczy, któ­
rzy pole swej „pracy“ przenieśli do do viatu 
rybnickiego. Prawdopodobnie ta sama b inda 
włamywaczy przed niedawnym czasom doko­
nała kradzieży i. włamaniem do bi-ir firmy 
Müller, skąd po rozpruć, j kasy ogmoti yale! 
zabrali złodzieje około Î0IHJ zł gotAwKi, n'e 
ruszając weksli, znaczków pocztowych 1 pa­
pierów wartościowych.

(X) Wykluczenie zwo’ennikôw Clt. D. z Z. 
O. K. Z. w Chwałowicach.

Na posiedzeniu Z. O. K. Z. w Chwalowi- 
cacli zostali w dniu 6 bm. wykluczeni dwaj 
zwolennicy ruchu chrześcijańsko demokratycz­
nego. a to przewodniczący miejscowej filii 
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego Gór­
ników p. Konstanty Feliks ł członek tejże filji 
p. Paweł Foicik.

Wniosek o wykluczenie wyszedł z łona za­
rządu Z. O. K. Z., którego przewodniczącym 
jest kierownik szkoły p. J. K., należący do 0- 
bozu sanacji.

Powodów l przyczyn do wykluczenia tych 
członków należy szukać jedvnic w wytężonej 
pracy w ruchu chrześcijańsko-demókralycz- 
nvm, gdyż tak Feliks jak i Fojoik biorą w miej­
scowym rucmi chrześcijańsko-spolecznym ży­
wy edział.

W czasie prac przygotowawczych do wy­
borów Rady gminnej, komitet wyborczy sa­
nacji pominął zupełnie członków zorganizowa­
nych w związku chrfciści ja listom górników i 
przy stawianiu kandydatm ich nie uwzględnił, 
wobec czego p. Feliks i Puda oraz inni człon­
kowie tegćż związku zgło^li własną listę, 
chrzęści'ińsko-cpoteczną, która uzyskała 130 
głosów (1 mandat).

Ażeby głosów polskich nie rozbijać, zblo­
kowali swoją liste z drugiemi listami polskłe- 
mi, polsko-katolicką (sanacja) I polsko gospo- 
daicza.

7. powodu zgłoszenia listy chrześcijafisko- 
społecznej. raorosił kierownik szkoły l prze­
wodniczący Z. O. K. Z. r J. K. mężów zaufa­
nia tejże Iistv do siebie, którzy z ufnością u- 
dali się do niego, gdzie zostali przyjęci stek.em 
ordynarnych wyzwisk.

Wobec takiego traktowania, widząc, że 
słuszne żądania zwolenników ruchu chrześrf- 
jnńsko-demokratyc7nego n!e będą w ostatniej 
chwili jeszcze uwzględnione, mężowie zaufa­
nia liste swoją utrzymali z wynikiem wyże] 
wspomnianym.

Test to jednv powód wykluczenia tych 
dwóch panów z Z. O. K. Z

Pomijając wrzwNka nie licujące z powa­
gą p. 1. K. jako kierownika szkoły, wobec aa- 
służonycli obywateli Polaków i powstańców, 
zapytuję P K. z jakich powodów nie zrobił 
zarzutu rozbijania głosów pcdskiclr P. P. S. i 
liś ie gospodarskiej? Czy łby obawiał ie człon­
ków P P. S. i ko zabttających si również 
do obozu sanacji, a kom iclu li ty g spi ir- 
czej dla lego. że prze1 tawisli p. ved*!c V 1 
rzemie klików, który :h gt .m odd ».r.c Divy wy­
borach nie osięgły b v-bv glosóyv dziełu ika wy­
borczego ?

Wykluczeniem tvelí dv.ó&l) członków. - 
żre ztą vore \ Malatam 7. ť K. Z. idc r - 
«' il obi- p K ma : 'V r > ■ u 
k ri ilal d wój * u ' i jh r
ne' iii , ni ,h .. O. K. 7..
vjiîiivïi l.>c bezpartyjny wobec Polakó. .

ÆœitàL ÜËliiSr
X Rada giT:tuia w Bobrownikach.
Uzupełniając pudane wczoraj wynik] 

wyborów grairnych w Grodźcu, Łasiczy 
i Bobrownikach, dodać należy, iż w Bo­
brownikach do rady gminnej weszli pp 
Bacia Wojciech, Cieśla Paweî, Kulasik 
Józef, Wolny Paweł, Sendek Wacław, Pa­
welczyk Paweł, Gagatek Szczepan. Le- 
dwochowa Helena. Jędrzejec Teofil, Bar- 
tusik Bolesław, Rabsztyn Lucjan i Zięba 
Jan. Nowa Rada składa się przeważnie z 
sympatyków P. P. S.

-Û Śmierć zamiast urlopu.
Do komendy powiatowej policji w Będzinie 

zgłosił się wczoraj rano posterunkowy z Ząb-» 
kowic Stanisław Hauzer. by otrzymać urlop 
na czas uroczystości wyświęcenia na księdza 
jego bra a. Hauzer urlop otrzymał i zadowo­
lony wsiadł do towarowego T>. ciąj u, idącego 
w stronę Dąbrowy. Tutaj, wyskakując z po­
ciągu wpadł pod koła wagonów, które go po­
szarpały w kaw ałki.

(X) Nowy naczelnik gminy w Knuro­
wie.

Dnia 25 bm. odbyły się w Knurowie wy 
bory naczelnika gminy. Wybrany ypstał 
p. Mrozek, dotychczasowy sekretarz mar­
szałka Sejmu Śląskiego 13 głosami. Kontr­
kandydat, dotychczasowy naczelnik te] 
gminy p. Słonina otrzyma’ 8 giosów prze­
ważnie niemieckich.

(X) leszcze kradz'eż z włamaniem.
W Warszowicach włamali się onegdaj zło­

dzieje do zboru ewangelickiego.
Z zakrystii zabrali tylko 1 butelkę wina, 

ręczne lusterko, grzebień z szczotką i kilka 
drobnych rzeczy.

Jak w wszystkich ostatnich licznych kra­
dzieżach sprawcy uszli n ;,poznani, me zosta­
wiając po sobie żadnych śladów.

UL üïbFwu ‘IccKïi^So.
(§) Historia i rozwój lasu mteiskiego.
Najpoważniejszą częścią majątku gminy 

miejskiej w Lublińcu jest las miejski o obsza­
rze 53i6 mórg. Las ten rozciąga się w kierun­
ku na poiudnie i zachód południowy, granicząc 
na zachodzie, wzdłuż szosy prowadzącej do 
Tworoga z Czarnym jasem zaś od strony po­
łudniowe] z lasami dworskiemi Kokotek i So- 
lamia, na zachodzie z gminą Solarnia, a od 
północy z folwarkiem miejskim Z lgjowek.

O serwituty tego lasu toczyły się w 16 i 17 
wieku pomiędzy obywatelami miasta Lublińca, 
a ówczcsnemi właścicielami dworu Droniowi- 
czek długie i nawet krwawe zatargi. D'ugolet- 
nią kłótnię załagodzono ostatecznie układem z 
dnia 22 sierpnia 1767 r.. mocą którego ówczes­
ny właściciel dworów Droniowiczek. Rusino­
wie i Sadowia, hrabia Anitoni Sclilegpnberg mu­
siał odstąpić obecny las miejski « \,szelk eral 
prawami, komunie miasta Lublińca z wyjąt­
kiem prawa polowali'a, które hr. SciiWenberg 
mógł jeszcze wyltonywać aż do swej śmłei ci. 
•Wpisanie gminy miejskiej, jako właścicielkę 
lasu do księgi wieczystej na mocy tego ukła­
du, nastąpiło dopiero, rozporządzeniem Sądu 
Apelacyjnego w Raciborzu z dnia 12 marca 
1855.

W roku 1914 otrzj mało miasto nowy gar­
nizon dla którego wybudowano w lesie miej­
skim strzelnicę, i urządzoho dla wojska ula ■ 
ćwiczebny. Nie można powiedzieć, że kwestję 
umieszczenia wojska w lesie miejskim wów­
czas szczęśliwie rozwiązano, albowiem spoty­
ka się wszędzie ślady „lokatora“.

Dnia 22 czerwca 1923 r. wvbuchł w lesie 
groźny pożar, który około 70 ha. lasu zni­
szczył 1 dopiero przez wkraczające wojsko 
polskie został ugaszony. Nadmienić mleży, ze 
czasy wojenne oraz plebiscytowe miały _ bar­
dzo ujemny wpływ na rozwój gospodarki leś­
nej, którą wtedy znacznie zaniedbano. Obec­
nie dzięki bezinteresownej pracy radnego miej­
skiego p. Brelińskiego i evirowego leśnicze­
go miejskiego p. Kowala udaio sie miastu t’V'- 
rządkować gospodarkę leśną. Tak, że dzisiaj 
las miejski można zaliczyć, do dobrze i wzo­
rowo zagospodarowanych lasów.

(:) Nowe strwamłetwo w Cieszynie.
Jak donosi „Głos Ludu Śląskiego“ po­

wstało w Cieszynie nowe stronnictwo po­
lityczne, Partja Pracy. Organem tej pai t]l 
ma być „Odrodzenie'', wydawane v Ka­
towicach przez p. J. Chobota. — Ostatnia 
ta wiadomość wydaje nam się trochę hu­
morystyczna, bo, o ile nam wiadomo, p. 
Chobot był redaktorem teoznficzno-spiry- 
tystycznego pisemka, — a „Partja Pracy“ 
to chyba znane* sanacyjne stronnictwo p. 
wicepremiera Bartla. (h)

(:) W iaki spo ;ób rozszerza się „Zachodnią 
Polskę“.

Panowie Sanatnrzy dowc;pnie agitują za or­
ganem katowick ch „naprawiaczy".

W Cieszynie jeden z trafikantów odmówił 
prowadzenia „Zachodniej Polski'1 dla tej pro­
stej przyczyny, żi nikt jej nie kupował, na co 
mu ze strony dyrekcji pisma wj umę.o argu­
ment, że sprzedawca gazet nie prowadzący te­
go pisma piciągmętyim będzie do odpowie­
dzialności (?!).

Bóle w żołądku, i.; inie w dołku, o lii Irti li­
eft;, „IV-ie w k' 'V. ich. zł< tr u Lenie, bóle glo- 
\gy. oMożon.. ję/\k, b! da c łatwo irttmą 
síňsiiigc naitm.iU.j w >de : ką „Francszk.<-
Ji zcia“. binrąe m »róń d udraicm .ię 
na ymczynuą pstn* itUri.l liści cho-

n;■ 'i • . rdzo T*>li*.-jią
i? :\n. kuteca-

7. ?, J a c w a p t e k a c h

irńis
v t • ' ;c 
ny Środek ilor a 
i d r o e r j a . h.
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-s=—■- ZE SPORTU.
Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo

miodzików.
Tegoroczne zawody lekkoatletyczne o mi- 

s*ir:ostwo młodników nie cieszyły się tak 
wielką frekwencją, jak w roku ubiegłym. 
Wiele towarzystw, mających szanse zajęcia 
poważnych miejsc, zawodów tych wcale nie 
obsadziło. Przeprowadzenie zawodów powie­
rzył Q. O. Z. L, A. K. S. Katowice 06, który 
z zadania się bardzo dobrze wywiązał. Za­
wody były bardzo ciekawe i uzyskano na nich 
dość doiwe wyniki. Na wyróżnienie zasłu­
gują skoki w wyż. idzie trzecli zawodników 
przeskoczyło 1,56 m. oraz w biegu na 1LK) m. 
młody Miiher uzyskuje czas Tówny w mi­
strzostwach senjorów. Również w rzucie dys­
kiem oburącz Rogowski ustala bardzo ładny 
wynik, przyc/eni prawą ręką usiała najlepszy 
wynik w roku bież. 32,73. W klasyfikacji o- 
gólnel plei wazę miejsce zajął K S. „22“ Atała 
Dąbrówka, wysuwając sie tern samem na c/olo 
o wspaniałą nagrodę „Śląskiego Autoinobil- 
clubu“. Wyniki są następujące:

bieg 100 m. W zawodach udział bierze 20 
zawodników. W każdym przedbiegu walka 
bardzo zacięta. W polfin-'le Müller uzysk,uje 
czas 12 s. W filiale: I. Waldemar MiiiW z 
Zw. Sokołów Katowice - Koło. 2. Emil Woja­
czek z K. S. Katowice 06 o metr, 3 Eugeniusz 
Nowak z K. S. Ruch Hajduki Wielkie. W za­
wodach brał udział również Jerzy Anders z 
K. S Rożdzlen-Szopienice. odpadł jednak już 
w przedbregaeh, lekceważąc przeciwników.

Pieg 400 m. Na starcie 12 z.awodników. 
Walka bardzo ciekawa już w przcdbiegaęh. 
wykazująca równą klasę wszydkirh startują­
cych W finale: I. Romuald Dyrda z 1. S. 
Naprzód I ipiny w czasie 58 s„ 2 Alojzy Pysik 
z T. O Sokół Ruda 3. Alojzy Żyłka z T. G. 
Sokoł Król Huta.

Bieg 1530 m. W biegu ty m bierze udz.ał 
rekordzista śląski Kasprzyk (lOuOO m ), po/a- 
tem startuje Jeszcze 12 dalszych zawodników. 
Kasprzyk przez cały czas prowadzi. Zwycięża 
ładnym finiszem w czasie 4:43 min. ł. Edward 
Kasprzyk z K. S. 22 Mała Dąbrówka. 2. Hen­
ryk Burczyk z K. S. „Ruch“ Hajduki Wielkie 
o 10 metrów w tyle, 3. Karol Rzcżniczek z 
K S. ,.22“ Mała Dąbrówką.

Bieg 5000 m. W tej konkurencji bierze u- 
dział lł zawodników. Część jednak w czasie 
biegu odpada. Na czoło wysuwa się nikomu 
nieznany Bremer który TÓwricż, pewno zwy­
cięża. 1. Jan Bremer z Zw. Sokołów Katowice- 
Koło, w czasie 18:20 min, 2. Wilhelm Nowak 
/ K. S. Mała Dąbrówka, 3. Karol Rzcżniczek z 
K. S. „22“ Mała Dgbrówka.

Pchnięcie kulą 7 ł ćwierć kff. Przeciętnie 
uzvskano bardzo ładne wyn kl. 1. Paweł Ro­
gowski i K, S. „22“ Mirta Panróv.ka 9.28 m„ 
2. Franciszek Depta z. T. G. Sokół Siemiano­
wice 9.02 m. 3 Romuald Dyrda z T. G. Na­
przód LLpiny 8,84 m.

Zorganizowane przez K- S. Katowice 06 za­
wody ogóinopolsk c nie doszły do skutku i za­
mieniły się na zawody okręgowe. Wprawdzie 
zgłosiły się zawodniczki z Lodzi, Krakowa oraz 
innych miejscowości, jednak na boisko się nic 
stawiły Impreza sama udała słę mitro tego 
bardzo dobrze. Po raz pierwszy notuje hi­
storia sportu lekkoatletycznego wypadek usta­
nowienia na boiskacli Śląsk eh rekordu polskie 
go. Pozatem ustanowiono kilka nowych re­
kordów okręgowych.

Na boisku stanęło do zawodow około 40 za­
wodniczek. reprezentujących 10 zizeszeń spor­
towych. Przed zawodami kierownik zawodow 
p Amende przemówił do zawodmr/ek I kie­
rowników „sekcji lekkoatlety c/nycli. Następnie 
zawodniczki pr/emaszerowały^ w szeregach 
pod trybum.mi Policyjnego K. S. Na czele kro­
czyła panna R. Sclmeiderówna z sztandarem 
klubowym. Punktualnie o godz 15 rozpocz« *y 
się zawody. Wynikł są następujące:

Lieg 60 m. Na starcie imponująca Iicz>a 
60 zawodniczek. Przcciçtn i jednak uzyskano 
bardzo słabe wynikł i tylko Iłreucrówna przed 
stawiała pierwszą klasę, zwyciężano b»zkon- 
kurencyjiiic. Liczne przcdbicpl (bieżnia tylko
4 torowa) wyczerpały wszystkie zawodniczk1 
tik, żc Breiierówna u>e mogła poprawić re 
ke rdu okręgowego, chociaż była w dob-Cj for­
mie. 1, Anna Brtuerówna z K. S. Rcździeń 
S,-ip'etiice w czasie 8,6 t„ 2. OfjylJu labacJ a 
Kolejowego K. S. Katowice. 3. Barhilczkówna 
z T. G. Sokół Orzesze.

Bieg 100 m. Startują przeważnie te same 
zawodniczk), co w biegu na 60 m I tulní Breue- 
równn nie ma odpowiednie* konkurencji. w do­

datku wyczerpana przedb egami ustanawia 
ba dzo słaby czas. 1. A.,na breuerówna z K.
5 Ro/dzień-Szoplcnice 14.7 s„ 2. Mcnerówna 
z‘Zw. Sokołów Katowice. 3. RynUorzówna z 
K. S. .,22“ Mała Dąbrówka.

BMg 250 m. Rekordzi',1 ka Tabacka popel 
ti*la błąd. bioiąc udział nletyiko we wszyM- 
k.ch l.lcgacli ale i w Innych konkurencjach Nic 
dziwnego, że w swoim biegu specjahijm zo­
stała pobita. W prz.edbicgach osiągnięto czas 
lepszy jak w finale. 1. Kllosówna z K S. Roz- 
dz eń-Szopi»*i!ęe w c/asie 41.2 s., 2 Peron» 
v na z K. S. Katowice 06. 3. Ołylja Tabacka z 
Kolejowego K S. K itowicc.

Blag 100 ni. Już. z góry kierownik zawo- 
I dów zapowiedział pobicie rekordu polskiego, 

znając uzyskiwany czas przez Rakównę na tro- 
ningach Sędziowie wobec tego z specjał wi 
uwagą śledzili przebieg biegu. Do biegu Mi­
nęło 8 zir ir.m tek. Pi/iważnle te ihmu, k!ó 

• , ił w PvPr/' dnieli biegach. P 
^ »zs okrążenie prowadzi Rudzka, ninjąe za ieb*.

Pchnięcie kula oburącz 1. Paweł Rogowski 
z K. S „22“ Mała Dąbrówka 16,81 m„ 2. Ro­
muald Dyrda z T. S. Naprzód Lipiny 16,-15 in., 
3. Ryszard Pieczka z K. S. Pogoń Nowy By­
tom 15,05 m.

Rzut dvsk’cin. Zawoduie 11 zawodników, 
brak jednak kilku wybitniejszych. Zwycięża 
PawclMt, mając bardzo ładuj wyrzut. 1. Leon 
Pawełek z T G. Sokół Ruda 28.20 m„ 2. Fran­
ciszek riept- z T. G. Sokoł Siemianowice 
2/,88 m„ 3. Paweł P,-prek z T. G. Sokół Ruda 
27.69 m.

Rzut dyskh ni oburącz. Paweł Rogowski, 
który poprzednio nic mógł sfartować, ustana­
wia prawą ręką wynik 32,73 m , najlepszy w 
roku bieżącym. Poza konkursem rzuca lęwą 
ręką 23,15, razem więc 55,85 m. stanowiłoby 
lepszy wyttik od rekordu. Wyniki: 1. Paweł 
Rogowski z K. S. „22“ Mf ła Dął rowka 51.71 m. 
2. Romuald I lyrdn z T. S. Naprz.ód l ipiny 
49,45 m., 3 Józef Polczyk z T. G. Sokół Ruda 
46,39 m.

Skok o tyczce: W zawodach udział bierze 
bardzo dobrze zaunwiadąjący się 16 letni Cic- 
śliński. który zdoty mistrzostwo. I. Ry­
szard CirśFński z K S. Katowice 06 2,75 m„ 
2. Jerzy Anders z K. S. Roz.dzicń-S^opicnice 
2.70 ni., 3. Helmut Augustini z K. S. Katowice 
06 2.60 m.

Skok w wy ż. W zawodach bierze «dział 
13 zawodników i prawie wszyscy przechodzą 
i 30 m. Na czoło wyjtuwa iię trój«a Augustini. 
Bartoszek 1 Pawełek. M.strz i rekordzista 
Anders poza konkursem bierze również udział, 
lecz tylko z trudem dotrzymuje miejsca. 1 50 m. 
przechodź* czołowa trójka zupcln'e pewnie, Jed 
uak 1,60 i -pół nikt pnzc.kroczjrć już nie może. 
Pawełek skacze bardzo prymitywniej nie wy­
zyskuje rozbiegu. Powinien on wziąć udział 
w kursie „Ośrodka Wychowania Fizycznego“, 
by się doskonalić. Wyniki: 1. He.mut Augu­
stini z K. S. Katowice 06 1.56 tn„ 2. Jerzy Bar­
toszek ?. K S. Katowice 06 1,56 m.. 3. Leon 
Pawełek z T. G. Sokół Ruda 1,56 m„

Skok w dał. Wynikł me złe chociaż mogły 
być lepsze 1. Hemu t Augustini z K. S. Kato­
wice 06 5,79 m.. 2. Józef Latka z K. S. Rnż- 
daień-Saopieniee 5,76 m„ 3. Stanisław Świtała 
> żw. Sokołów Katowice-Koło.
W kwalifikacji ogólnej:

1. K. S. „22“ Mała Dąbrówką 16 pk-t.
?. K. S. Katowice 06 14 pkt.
3. T, S. Nap. zód I i Diny 8 pkt.
4 T. G. Sokół Rod a 8 pkt.
5. Zw. Sokołów Katowice - Kolo 7 pkt.
6. K, S Rożdzicń-Szoplenice 4 pkt.
7. T. O. Sokół Siemianowice 4 pkt.
8 K. S. Ruch Hajduki Wielkie 3 pkt.
9; T. O. Sokół Król. Huta 1. rkt.

10. T. S. Pogoń Nowy Bytom 1 pkt.

labarką. Kilosównę i Rakównę. Ostatnie dwie 
biegną razem i Kilosówna stara się o niedopu­
szczenie Rakówny przed siebie. Temno bięgu 
bardzo ostre wysuwa czołową trójkę o 20 m. 
przed następu /mi. W dTUgłei rundzie czas ja­
kiś prowadzi Tabacka, nie może jednak tempa 
dotrzymać i ustępuje miejsca KTosównie, Móra 
biegnie zawsze jeszcze razem z Rakównę. Na 
150 ni. przed metą Rakówna finiszuje. lecz ró­
wnocześnie finiszuje Kilosówna i przerywa 

taśmę jako piet /sza w czasie rekordowym 
3:26,4 min. 1. Kilosówna z K. S. Rozdzicń- 
Szopienice, 2. Rakówna z K. S. Katowice 06, 
6 metrów za pierwszą Tównież w czasie lep­
szym od dotychcz sowego rekordu Polski. 3. 
Otyłja Tabacka z Kolejowego K. S. o 30 me­
trów za drugą. Po biegu .sędziowie jeszcze raz 
odmierzyli bieżnię I sprawdzili czasomierze, 
poczem nowy wynik głoszono, jako rekord 
Polski, co w historii lekkoatletycznej na boi­
skach śląskich zdarza słę 10 raz płerwizy.

Sztafeto 4 X 75 m Na zgłoszone czl rv 
sztafety w biegu udział brały tylko dwie. Był 
to ijitrwszy bieg na Śląsku, wobec czego wy­
nik uznanv został Jako rekord okrępowy. 1. 
?w. Sokołów Katowice - Koło w czasie 46 s. 
Skład; Balionowna, Smołczykówna, Zaran- 
gowvK3 Mccnerówna, 2. K. S. Katowice 06 w 
składz.le Pięłówna, Kaczmarzówna, Rakówna, 
Perouówna o 20 m. w tyle.

Rzut oezc/epeni (600 gr.) Uzyskane wynikł 
są bardzo ;łabe. Kfmkurencie Ja przeptowa ■ 
d7one na Śląsku również, po raz pierwszy, 
wobec czego najlepszy wynik uznany został 
rekordem okręgowym. Jest to nnjgors?y re­
kord w Polsce, wobec czego spodziewany się, 
że nie długo będzie i itniał. Do zawodow sta­
nęło 9 zawodniczek. 1. L Sclmeiderówna z 
K S. Aatowicc 00 18 m.. 2. Kuncówna z K S.
2?- Mała Dąbrówka 13,48 ni. 3. Picdówim z 

K. S. „22“ Mała D.,brówka 12,79 m.
Rzut dyskiem (1 kg). W rzucje dyskiem u- 

zyskano pizecłptuic wynikł bardzo dobre. Po­
prawiono również rekord śląski. 1. Kuncówna 
z, K S. „22 ' tdała Dąbrówka 23.80 m.. 2. Mu- 
siolówna z żw. Sokołów Kalowicc-Koh, 22,14 
m„ 3. Bartnlezkówna z T. O. Sokoł Orzesze 
19.35 ni. Dotychczasowa rekordzl.stka Schnei­
dera wna I uzyskała wynik 18.46 m.

Rz,ut kulą (4 kg.) Na starcie biak Stelli“ I 
„Marty“ z K S Katowice 06 oraz I ubkowitzó- 
wny. Przeciętne wyniki Jcdn.ik bardzo dobre. 
1. R. Scluu-iderówna z K. S Katowice 06 7,45 
ni., 2 Musinłówiia z 7-w. Sokolow Katowice- 
Koło 7,00 m 3. Barlniczkówna z T, O Sokół 
f)r/es/'’ (-81 m.

Rzut ku6-, «'»iirącz. N.i Śląsku pr raz pierw 
p, j i- • t 1 knnk'irnri tyiana 
In 211Ï 1 inid ó lift g „y. b/v la­

ne wyniki są bardzo dobre. 1. L. Schneideró- 
wna z K. S. Katowice 06 12^8 m., 2. Dadria- 
nówna z K. S. Bar Kochba Katowice 17,62 m., 
3. Bartnlezkówna z T. G. Sokół Orzesze 
12,27 m.

Skok w zwyi. Sp™lziewann się. że I w tej 
konkurencji poprawiony zostanie rekord okię- 
gowy, który wynosi tylko 1,20 m. i byłby naj­
gorszym w Polsce. Niestety nasze zawodnicz­
ki tyin razem z.ąwlodly, chociaż na treningach 
uzyskują 1,25 m. a nawet 1,35 m. L. Sclinci- 
derówna z K. S. Katuwlce 06 1,19 m. 2. R. 
Schncidcrówna z F. S. Katowice 06 1J9 m, 
3. Smolkówna z Zw Sokołów Katowice-Koło 
1,19 m.

Skok w dal. W tej konkurencji udział brało 
18 zawodniczek. W pierwszych próbach uzy­
skano wyniki bardzo słabe i żadna z zawodni­
czek 4 m. przekroczyć nic mogła. Pod koniec 
wyniki puprawlly się i ustanowiony został no­
wy rekord okręgowy. 1. Arnu Breuerówna z 
K. S. RóżdzleA-Szopięmce 4,42 m.. 2. Barlnicz­
kówna z T. G. Sokół Orzesze 4,02 ir, 3. Zaran- 
tfowska z Zw. Sokołów Katowice Koło 4,f\i m. 
Mimo dość wittlkiego udziału za wodniczek, za­
wody mogły wypaść jeszcze lep'ÎJ gdyby sta­
nęły do zawodów druhny z T. G. Sokół Ruda, 
zawodniczki % Harcerskiego K. S. Katowice, 
druhny z T. O, Sokół Siemianowice i inne. W 
niejednej konkurencji wynik byłby lepszy. Pd 
raz p!crwszy stanęły do zawodów zawodniczki 
7 K. S. Makkabi Sosnowiec, co powitać należy 
/ uznaniem. Nrre»zcie kordon graniczny daw­
nego zaboru rosyjskiego został i v dziedzinie 
lekkiei atletvkl przerwany i spodziewamy się. 
że i w następnych zawodach będzie większy 
udział zawodników i zawodniczek z Zagłębia 
Dąbrowskiego.

TOW. PŁYWACKIE W fiJSZOWCU.
Z Towarzystwa Pływackiego Gi.zowiec 

donoszą nam. żt .zawodnicy tego Klubu zdo­
byli w ub. niedziele na zawodach międzykhi- 
bowych w Świętochłowicach 13 tiaeród. w 
tern 7 — pierwszych miejsc. W zawodach w 
p'fke wc.j ią pokonał T. P. G. N. drużyną li­
pińską pewnie 4:0.

WynilT sportowe.
Policyjny K. S. Katowice — K. S. Kresy 

Król. Huta.
I 3:0 * alk over

Do zawodów o mistrzostwo B Ligi nie sta­
nęła drużyną K. S. Kresv, wobec czego sędzi“ 
orzekł zwvcięistwo dła Policyjnego K. S. walk 
overem Również druż.yna rez. K- S. Kresy do 
zawodów nie stanęła, przegrywając w tym sa­
mt m stosunku.
K- S. Zgoda Bleiszowice — K. S, „23“ Murckl 

13:2
„ [odâ“ Bleiszowice — „2?“ Murckl
h 10:* i

„Zgoe Bielszo wice — „15, przód“ Rydułtowy 
1.1:0

'i tych jak i poprzednich zawodach na spe­
cjał e wyróż-nieuie zasługuje znakomity Kusz- 
ka. Forma pierwszej drużyny „Zgody“ jest 
bardzo wysoka.

„Zgoda“ rez. — „Naprzód" rez.
10:0

„Zgoda" 1 m(. — „Naprzód" Ruda I mł.
4 j 0

„Z ;oda" II mł. — „Naprzód“ II ml.
2:0

„Powstan'eo“ hlimzowiec — „Powstaniec“ 
Siemianowice

Gra o mistrzostwo klasy B.
Najlepszym na boisku Gigas z miejscowych, 

który dla swoich barw klubowych uzyskał obie 
bramki. Miejscowi grali z 5 rezerwowymi. 
„Powstaniec* rez KUmzowiec — „Powstaniec“ 

rez. Siemianowice,
15:0

„Powi taniec“ Kllmzowlec — „Powstaniec 
Brzeziny

1-0 1
Z miejscowych grało tylko 4 gracz’ pierw­

szej drużyny. Drużyna „Powstaniec“ Brzeziny 
nie 7,na zaęad karności a złym przykładem 
służy jej kierownik.

„Powstaniec" Kllmzowlec rez. — „Powsta­
niec" rez. Brzeziny.

2:1
S. M. P. Wodzisław — S. M. P. Żory 

1:4 (2:1)
S. M. P Wodzisław jxislada mîost-zostwo 

okręgu R\ hnlokiegn, zaś S. M. P. Żory jest mi­
strzem ojcręgu Mikolowskicgo. Ostatnia dru­
żyna rjktutiiję się z graczy K S, „Pogoń“ 
Żory- Zawody pozostawiły po sobie przykry 
niesmak. Przez cały czas zawodów panowały 
UiVtnle. Móre powodował stronniczy sędzia. 
Gra wobec tego nic stała na należytym pozio­
mie.
S. M. P. Wodzisław rez. — S. M. P. Żory rez. 

7:6
„Nlklsz" 20 — K. S Pszczyna 

' 6:0 (3 0)
W zawodach o mistrzostwo klasy „B“ pe­

wne zwycięstwo odniosła bardzo dobia dru­
żyna „Nłkisz" 20. która przez cały czas gry 
miała nad przeciwnikiem przewagę, mimo sta­
wienia do drużyny trzech rezerwowych Bram­
ki »dobyli: Cebula i Ratka po dwie 1 Güika I 
Bjujczyk po Jednej.

K. S. SwlerkGnlec — Pierwszy K. S. 
Tarn. Góry.

Sen iacyjne zwycięstwo drużyny „Świerkla­
niec“.

——00 O- —

Ze stowarzyszeń.
* Tow. śpiewu ..Lutnia" w Król. Hucie
Zrhranic illleslęczne w c ’wartek. 30 6. o 7
.z. 1 ih::nu Polskim. Członków uprasza 

c„o 1 mUiinV Przybycie, gdyż w godzmç 
vu 1 od’ fld się lekej* śpiewu.

Cedr i Cstrada
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A „Pomsta Jontkowa'*.
Jako ostatnie przodstawienie w bieżącym 

sezonie wystawia Teatr Polski w czwartek, 
dnią 30 czerwca premierę opci y w 4 aktach 
Bolesława Wallek-Walewskiego „Pomsta 
Jontkowa“, K Órej treść jest osnuta na tie 
„Halki“ jako dalszy jej ciąg. Obsadę głównych 
partii stanowią pp : (Jontek) Stępniowski. (Ja 
nosik) Alek 'ander Karpacki, 'Zofja) Wolska- 
Snbańska, (Helena) Lubicz, (Staiosta) Maza­
nek, (Wacław) Laskowski, (Jagusia) L. Ja­
worzyńska (Ks'ądz) Romanowski. Reżyseruje 
P. Józef Stępniowski. Orkiestrą dyryguje kie­
rownik opery p. Milan Zuna.

Na premierę „Pomsty .1 unikowej“ przyby­
wa kompozytor p. Bolesław Wallek-Walew- 
ski.

A Gościnny występ A. Karpackiego.
Doskonały baryton opery poznańsk ej p. 

Aleksander Kai pac! i wystąpi gościnnie w 
operze „Pomsta Jontkowa“. w które.i kreować 
będ/.ie purtję Janosika, herszta zbójników, 
syna „Halki“ j Janusza. Partję Janosika kreo­
wał p. Karpacki z powodzeniem w I uznaniu.

A Repertuar Teatru Polskłcco w Katowi­
cach.

Czwartek: „Pomsta Jontkowa“ (premiera).
A Popis Śląskiej Szkoły Muzycznej w Ka­

towicach.
Dorocznym zwyczajem na zakończenie ro­

ku szkuinego urządza szkoła Muzyczna w dniu 
1 lipca o godz. 7,30 wlecz, w Teatrze Miej­
skim popisy uczniów z wyższych kursów. Bę­
dzie to w tvím roku szknlnvrn piąty i zarazem 
najbogatszy w materiale młodych muzyków 
koncert uczniowski. Będzie to jednocześnie 
przegląd żywotności całorocznej sj stematycz- 
ncj pracy pedagogicznej, oraz tizdolnień ma­
teriału uczniowskiego. Na program składają się 
najcelniejsze utwory kompozytorów polskich 
i obcych, które zaświadczą dobitnie c wyso­
kim pozlon.ie tej rozszerzającej się z i ażdym 
rokiem uczelni muzycznej na Śląsku. Prócz po­
szczególnych solistów (uczniów) klas foitepia- 
nowych, skrzypcowych, organowych i śpiewu 
'ulowego, wystąpią zespoły muzyczne jak: 
kwartet na 4 wiolonczele, kwartet skrzypcowy 
20 skrzvpców i chór mieszany 60 asób z soli­
stami. Profesorowie pracują usilnie, aby popi­
sy wypadły ku ogólnemu zadowoleń.u publicz­
ności. Kemu na sercu leż-y szerzenie kultury 
muzycznej na Śląsku, ten niewątpliwie pospie­
szy na dzień św!ęta, muzycznie kształcącej się 
młodzieży. Bilety w cenie najniższej wcześniej 
można nabyć w sekretariacie szkolnym przy 
ul. Szopena 16 tel. 136, a w dzień popisów w 
kaśic teatralnej.

opowiada nam gwlaria filmowa Suzanne 
BIANCHETTI.

„Wyrzekłszy sic skomplikowanych w uży­
ciu I brzydko pachnących dépilatoires zara­
zem będąc przeciwniczką brzytwy, która dra« 
pic, wywołuje pryszczyki i przyspiesza od» 
rastnnlo włosków do tego znacznie tward­
szych, zdecydowałam się bez wielkiego na­
mysłu zrobić próbę z „TAKY“ celem usunię­
cia zbytecznych włosków i meszku.

Już p'crwsza próbą byłam zachwycona. 
„TAKY“ używa się wprost 7. tuby, ócz iai> 
nycli przygotowań. W przeciągu 5 minut obo­
jętnie gdzie się znajdują, mogę się jwzbvč nad­
miernego meszku na rękach, nogach 1 twarzy, 
a co najważniejsze, włoski po użyciu „TAKY“ 
bardzo słabo odrastają, a często nawet zupeł- 
inc zanikają. Polecam „TAKY" wszystkim Pa­
niom, jest to cud!

Chociażby dziś jeszcze nalrży zrobić pró­
bę. nic się przez to nie ryzykuie, bo gdybi? 
ton środek w czemkolwiek zawiódł, Juli nic 
wywołał zupełnego zadowolenia, gotowi jes­
teśmy za zwrotem tuby zwi-ócić pieniądze. Do 
każdej tuliły jest dołączony kwit gwarancyjny. 
„TAKY“ można nabyć we wszystkich odnoś­
nych sklepach po cenie zł. 5 za tubo.

Generalne Przedstawicielstwo: A. Bornstein 
ct Co.. Gdańsk, Bocttchcrgasse 23-27. Teł.; 
Gdańsk 260-14. Pocztowe Kunty Czekowe: P. 
K. i). Poznań 207170.

Tylko przy tubach z nadrukiem łlrmy A. 
Bnrnstcln et Co.. do*ączonv lest sposób użycia 
w E- y ku polskim i tylto za te gwarantnlcmy.

„TAKY“ Jest francuskim nrłduktem, fabry­
kowanym i patentowanym we Francji.

W piątek, dnia 1 lipca r. b. r. godzinie 12 w 
południe będę sprzedawał w Katowicach w 
Sąd/lc Powiatowym, ni. Mikolnwską (w ko­
morze). publicznie najwięcej dającemu za go­
tówkę:

kompl. Icdaikę (bufet, Krcden ół i 8 krze­
seł).

I dywan, obraz I Inne rzeezv.
WRĆBII., komornik sądowy.

—000 ■—

Ogólnopolskie zawody lekkoatüetyczne pań
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do ks. prałata Bto^iboszcza, proboszcza fii^słowiekicgo.
Z okazji zamianowania -ks. prałata Brom- 

boszyą proboszczem parafji myslowkkiej, 
ks. Prymas Kardynał Hlond wysłał do 
Czcigodnego Księdza Prałata następującej 
treści odręcznie pisany list:

„Wyrażam swą głęboką radość, że 
rządy mej rod? innej parafji obejmuje ten. 
który w charakterze wikariusza general­
nego był mi na kląsku trzy lata wiernym 
oddanym współpracownikiem. Wnosisz, 
Księże Prałacie, na nowe stanowisko chęć 
i nm.ejętność pracy i gorliwość o zbawie­
nie dusz, głęboką miłość do ludu śląskiego 
i głębokie zasoby zdolności i sił, a ponadto

i godności takie, jakich dotąd żaden pro­
boszcz mysłowicki nie piastował. Jestem 
przekonany, że moi ziomkow c przyjmą 
Cię gorącem sercem, że C'ę pokochają i 
wiernie stać będą ,r>rzy Tobie. Życząc Ci, 
Drogi Księże Prałacie, obfitych łask Bo­
żych ku szczęśliwemu przeprowadzeniu 
wszystkich zbożnych planów, które się dla 
chwały Bożej i dobra ukochanego ludu 
śląskiego w 'i'wem kapłańskiem sercu ro­
dzić będą, błogosławię z głębi duszy Tobie 
i parafji mysłowickiej.

t August Kardynał Hlond.
Prymas Polski.“

Począwszy od chwili IV Zjazdu Dele­
gatów Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Na- 
rudowego Nauczycielstwa Szkół Powsz. 
odbytego dnia 19 bm., można często w pi­
smach śląskich zauważyć ataki na Stowa­
rzyszenie, przybierające formę zwłaszcza 
rzekomych „rcwclacyj“ o polityce Sto­
warzyszenia, o sprawach gospodarczo-fi­
nansowych, układach ze Stowarzyszeniem 
i t. p.

Wobec togo nowy Zarząd Stowarzy­
szenia oświadcza, co następuje.

Stowarzyszenie grupuje w srwych szc- 
.regach nauczycielstwo o narodowym i 
chrześcijańskim poglądzie na świat. Nie­
mniej, jako całość, jest przedewszystkiem 
organizacją zawodową i niezależnie od 
przekonań i synmatyj politycłfiych po­
szczególnych swych członków, jako takie 
nie wchodzi w łączność z żadnemi Stron­
nictwami politycznemi.

Wbrew polującym na sensację oświad­
czeniom zbvt ambitnych jednostek, no wy

Zarząd żadnych wiążących zobowiązań w 
tym względzie po dawnym nie odziedzi­
czył.

Co do spraw gospodarki Stowarzysze­
nia, Zarząd oświadcza, że sprawa ta jest 
przedmiotem ooKladnych badań i przed 
załatwieniem jej, wyświetlenienl i ustale­
niem wyników rewizji wszelkie wnioski 
odnośnie do tej gospodarki są przed­
wczesne.

Równocześnie Zarząd oświadcza, że ja­
kiekolwiek informacje, dotyczące Stowa­
rzyszenia, jakieby się jeszcze w prasie mo­
gły pojawić ze strony pewnych osób, a nic 
obecnego Zarządu, podawane będą bez 
wiedzy i woli Stowarzyszema, nteoparte 
na rzeczowych podstawach i przeciw ich 
autorom Stowarzyszenie zdecydowane 
iwy stąp i.

Za Zarząd Okręgowy:
Tadeusz Wolf Rudolf Kapp

sekretarz. prezes.
-----oO<

Imponujący wiec Chrzęść. Dem.
w Sosnowcu.

OWACJA NA CZEŚĆ
Wczoraj w Sosnowcu w sali Domu Ro­

botników Chrześcijańskich przy ul. Ko­
ścielnej odbyło się zebranie drugiego koła 
Ch. D., przy udziale przeszło -i100 osób.

Przybyłego z Katowic pos. Korfantego 
witali zebrani owacyjnie.

Zebranie zagaił prezes p. Godlewski. 
Do prezydium powołano p. Paligę z Dą­
browy Górniczej, p. Jakubowskiego z Strze 
mieszyr, p. Kłaka z Sosnowca i p. Dowol- 
skiego 7 Sosnowica.

Dłuższy referat o potrzebie zorganizo­
wania nowego koła Ch. D. w Sosnowcu i 
o ideologii Ch. D. wygłosił ks. dr* Mar­
chewka.

Po referacie ks. Marchewki, zebrał

POS. KORFANTEGO.
głos, witany burzą oklasków, pos. Kor­
fanty, który w przeszło dwugodzinnent 
przemówieniu omówił obecną sytuację w 
państwie i scharakteryzował przebieg kon 
fhktu polsko-rosyjskiego. Po przemówie­
niu zgotowali słuchacze raz jeszcze pos. 
Korfantemu nadzwyczaj serdeczną owację.

Wiec zakończono w podniosłym na­
stroju, andern do tłumnego wpisywania 
się do nowego kuła Ch. D.

Odpowiedzialny redaktor:
S,t a n I » I a w Noeai Katowice

D?a wygody Czytelników zamieszczamy poniżej kwit ąbonamenłów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższej sposobności Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia nâ hpieç do lü-go wlac-mm

ttîâmôwfciic gMtfj
». Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydai .ia Czas przedpłaty Cena

P©taia _
(wychodzi 7 razy tygodniowo) Katowice Miesiąc

Siplec "Hi
3,41

z odnoś ' do 
domu przez 

listowego.
V -, ■>.

■> N.
■ di dd- rííV

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw ającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego:
j. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

■aaab;-.JfowteaaU.—1—----- ------ dnia   ............... ...........

swoje piękne kosztowne szale

rrrrvr fWTTfYWYYrfwrr'. fwvrrrrjvrr\ wrvr

évrturcmcij1. Jmte
AA AAA AAAAAAAAAAA A*AA AAAAAAAAAAAA AÀAA AAAA

MATESUJUL7 BUDOWi-AMF
DosfaitKidiy w ka2tU iloéci:

szlaki wielkopiecowe, materjał na podłoże, szuter, 
kamienie granitowe, krav;ężniki granitowe i t. p, 
do budowy szos, dróg i kolei, żwir rzeczny, 
piasek rzeczny, dolomit i t. p. - - - - - -

Zapytania uprasza się skierować do firmy:

Józef Skrzypczyk, Sy. z o. o.
Katowice Z33 G. SI. 1 telefon 1449

<«tipffls® „POI,®MBA

! flftJtMSE 2fcDtfl?BUEBSZY6««NaF.

u =33gl Ů Üga=«k-1 S*&?==7

ßiäsielsza
modna 

pani

2766

używa przeciw wszystkim chc robom 
cery jak i też zamiast pudru tylko 
Risin. Zamiejscowym wysyta się dużą 
tubkę po otrzymaniu zł 2,50. W razie 
nie skutecznym zwraca się pieniądze

Główny tfetad m .*o '*lke: 
R. Schulz» Poznań, P. lUa srzypîaha 24

-vgród zoologiczny w? Poznaniu
jedyny w Polsce, pos.ada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt ze wszystkich 
części świata 1 pozostałe sztuki żubra puszczy Białowiejkiej. Stanowi on dla przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze chwile pouczającej rozrywki 

~ i miłego wypoczynku,
łoznafiski ,ZOOLOG" powuiien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolitej Polskie,.

WYSTRZEGAĆ s:ę naSladown ictw

Ulćn Węgcźiar»'««!» Kacs*ša'«*aïsrj nacníwissf®«*«®™! ncsgt9r«9'*3ciamft
oiMMJW iprix - rzymi mz%. • «i - lissée im
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mtr.

mtr.

mtr. 0.25

yiinślin do pramScs, ładne desenie . ,

Plátno rejpsowe. gtad!':e w wszystkich kolorach

WĘJ$&§0PWW€źf ładne wzory, do prania . . . mtr.

Ji'reL9 do prania i muśHna, modne *S 
JiiuśSi~a dla pod^dw, ,owar “^"'Ś
'Siar. woal, biały i kolorowy, 116 cm. szer. . . mtr. 4.05

7ï?©OÏ# w modnych deseniach . .

fm ftjMiI w różnych kolorach, 116 cm. szer.

Jfedmab do prania
PKuêîûn trelniamp czysta wełna, za metr począwszy od

Sowiiatd jeďao&mj £«£?,‘kich. kol°ra<:h; 100 OTlr;
Poutaid jedwabmy
'Crepe de cSkine (na suknie) 100 cmtr. szer. . . .

Crepe Seoréette szerokości . \ . , ' , mtr.

Chiński '€ňautu±SL&

. . . mtr.
(iowar zagraniczny) za metr po­
cząwszy od...................................

czysty jedwab

ta trasxĘtwn oddslafe éosftetn^jsrext^zn
na wszelkie artykuły jak wuzki sportowe i dziecięce

mtr.

50

I.M
t°°

2!°
2.SH
hZ3

s.*°
5.*5
o."

6.so

s,o

11."
Tl."

19."
1k.°°

10% rabatu.

Podróżującej
z branży papierniczej i materjałow piśmien­
nych dobrze wprowadzonego w klientelę 
fachowca, poszukuje się celem udzielenia 
mu zastępstwa na Górny Śląsk, Poznań­
skie i Małopolskę, fabryki wyrobów pa 
piórowych i biurowych. — Oferty wraz z 
podaniem curriculum vitae i pretensji, na 
leży nadsyłać pod „skrytka pocztowa Ry- 
onik 7“. 24'j3

Stefan 3f&icfà
Parowa Fabryka Mebli stolarskich 

i tapicerskich
Krakowie, ni. Sławkowska 10

Telefon 1251.
Magazyn mebli, dywanów, materji 
na meble, firanek i gobelinów oraz 

pracownia tapicerska.
Firma Ltnieje od roku 1885. 2270

Í777777?f?m7T7mTmm7TvT«

iWolne
posado

BUFETOWEJ
>a.mo-dzielnei, 

uczciwej, wła­
dającej języ­
kiem polskim 
1 niemieckim, z 
kaucją oraz
dziewczynę lat 
16—17 do dziec­
ka. poszukuję 
zaraz. Zgłosze­
nia do Pol on j i 
pod „Restaura­
cja“.

2607 a.

•Kup,na

KUPIE kredens
l salonik, uży­
wany. w do­
brym stanie 
Zglosz. „Polu- 
nja“ „Kupię“.

2612 a.

(
SNauka p 
i wychowani* W

PROF. Henryk 
Molcer z War­
szawy obejmuje 
z nowym ro­
kiem szkolnym 
klase for*eplanu

przy Instytucie 
Muzycznym w 

Katowicach. 
Zglosz. przyj­
muj' Sekretar­
iat Teatralna 7 

____ 2543 a.
^ Zdmremfrta ^

GDYNIA! Hotel 
Pension .Pol­
ska Riviera“ w 
Gdyni, bezpo. 
średnio przy 
plaży morskiej 
Restauracja, sa­
le dancingowe, 
piace tonnisowe 
Wykwintna 1 ob

fita kuchnia 
warsz? wska. 
Amerykański 

kwintet mu­
zyczny, codzicn 
nie koncerta. 
Warszawscy 
fryzjerzy dam­
ski i męski. 
Zgłoszenia do

formacji udzie 
ia co do zakła­
du i pensjona­
tów Zarząd U- 
zdrowiska Oj­
ców, Ska Akc 
w Ojcowie.c Stózne

Gdyola-RIviera pAMIĘTAĆ na-
0 JCÔW Zaklad leży, że katar
Hydropa tyczny 
„GOPLANA“ 

Po gruntownym 
remoncie uru-

liszek, biegun­
ki, uporczy we 

rozwolnieni.- 
leczy Mutabor

choiniony został Rawski. Apteka 
p, kierownictw Magistra Raiw- 
prof. dra L. Kor skiego, War­
czyńskiego. In-lszawa 2015 a.

„AUTO“ Szko. 
Ia Kierowców 
Śląskiego Klu­
bu Automobilo­
wego rozpoczy­
na 18 Mpca 3- 
mlesięczny kurs 
nauki na szofe­
rów zawodo­
wych. Zapisy 
przyjmuje już 

kancelaria 
Szkoły, Katowi, 
cc ul. Konop­
nickiej 5. telefon 
24-30.
Unieważnia s<ę 
legitymację słn 
żbową nr. 341 
O. P. zagubio

ną dn. 26. 6. 
br. na nazwisko 
Jad wiga Żmi- 
dzińska.

UWAGA! Pro- 
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryjfin tl- 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączeń,, 
przy ofertacii 
szyfrowych nic 
ndpo władamy.
, Polonia“ Sp 
Wyd. z o- o

Oddział w Katowicach ul. Wej&wódz^a 7, te!. 11-«2
Rok xaîei. 1911. Rok ufoł. 1911.

Kon^adfonowa ra i Keuc^onocrana

Nadzwyczajna okazja 
dla Kapitalistów!

Do nabycia cały szereg

na Górnym Śląsku. Infor­
macje z grzeczności udziela 
Bank, Katowice, Rynek 7. 
bo 2487

RADIOSPRZljT
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy
samolotami.
Uproszczone formalności 

celne.
„Aerolot“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-£8.

PPZYJAC/ŁLSrfA 
PADAÜ!

J/ii fiamt/í/o/jty

Niezwłocznie użvj

w

KAZIMIERZA PSECMOCiUESO
Warsza wa Łódź PozncA Katowice

Marszałkowska 87. Piotrkowska 15. 27 Grudn a 15. Wojewódzka 7

Udziela na zasadzie prïÿipîEfïOr!C*fl!îl ÎÿlSfiîîO, ścisłych informacji o zdol­
ności kredytowej kupców i przemysłowców w kraju i zagranicą.

Największa handlowa instytucja wywiadowcza w Polsce. — Nowoczesna or­
ganizacja. — Przeszło 5000 abonentów. — Bezpośrednia koiespondencja między 
abonentami a poszczególnemi oddziałami. — Wywiady w językach polskim, nie­
mieckim, francuskim i angielskim.

Naczelne kierowill«two znajdme sie w ręku właściciela, Kazimierza Piechockiego, 
długoletnie o współpracownika wyw.adowni berlińskiej „W. Schimmclpfeng“.

Ceny przystępne. Dla stałych abonentów odpowiedni rabat i specjalne warunki.
Rok iBłot. 1911. Rok snUit. 1911.

' JcJiisł w Kctowićach uf. W©fâwét?æte 7, t« 3.11^2
-IM- —

Znasz juž
najtańsze źródło zakupu 
farb, lakierów i pendzli ? 

Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, r/enuobta 

l rolnictwa.

Emil Mer
Kain w i ce, Warszawska 28a 
Hurt Drog založ. 1S97 r.
Przemy*} farb I lak.

Szkło
okienne, inspektowe i orna­
mentowe d^a Przedsię­

biorstw budowle szklarzy 
ogrodników po cenach 

konkiuencyjnyrh w fabrycz­
nym składzie ;r.kla'JF.Sirrap. Sosnowigc, 

Fargowa 18. — Tel. 8-21.
SîL.’Piînla pluti i gřriiía

Pouczającą brosjurę \i 11 bez­
płatnie wysyl t Dr I iu ■■> faro. 

|U. m. b. Ii., Gdańsk. (Si7

995395


